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OD REDAKCJI.
Przeżyliśmy w Polsce ciężki rok, który się szczególniej odbił na piśmiennictwie. „Czystość" 

też odczuła kryzys ogólny i w żaden sposób nie mogła ukazywać się regularnie, — co miesiąc.
Sympatycy naszej idei dodawali nam jednak otuchy i pomogli nam jakoś przebrnąć czas kry

tyczny. *
Miejmy nadzieję, iż lepsza jutrzenka nas czeka i że wkrótce staniemy na tej wyżynie, na ja

kiej pragnęlibyśmy widzieć nasz organ.
Stosując się do rad i wskazówek życzliwych naszej pracy, wprowadzamy już od zeszytu ni

niejszego dodatki bezpłatne, a mianowicie:
I. „Przyjaciel Zdrowia". — Dodatek ten będzie poświęcony wszelkim zagadnieniom zdrowia 

ogółu i jednostek.
II. „Lekarz Domomy" — w którym najlepsze siły fachowe będą dawały naszym czytel

nikom wskazówki we wszystkich sprawach życia higien.-zdrowotnego. Tysiące listów, któremi 
czytelnicy nasi, nas zasypują, znajdą w tym dziale odpowiedzi.

Nie będą to, rozumie się, porady lekarskie, lecz ogólne wskazówki, wyjaśniające różne kwe- 
stje higieniczno-zdrowotne, powstające w każdym prawie domu w życiu codziennem.

Oprócz gruźlicy, raka, jaglicy, chor, wenerycznych, próchnicy zębów i t. p., zwrócimy naszą 
uwagę również na cukrzycę, reumatyzm oraz leczenie wszelkich tych chorób w zdrojowiskach i 
uzdrowiskach.
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Dr. Michał Granowski.
MiCdzynarodowa Wystawa Higienitzna

w Dreźnie.
Najtęższe głowy całego świata 

przyszły do przekonania, że więk
szość chorób i dolegliwości powsta- 
je wskutek braku higienicznych wa 
runków w naszem życiu codzien- 
nem.

Gdyby człowiek od chwili uro
dzenia znajdował się w otoczeniu 
higienicznem, — nie byłoby tyle 
zgonów w wieku dziecięcym. Nie 
byłoby tyle chorób dziecięcych. 
Młodzież wychowała by się na lu
dzi zdrowych i dzielnych.

Szpitale by nie były tak przepeł 
nione.

Widziało by się wszędzie ludzi 
zdrowych, pracujących wesoło i 
ochoczo, a nie kwękających i cią
gle smutnych.

Bo choroba odbiera humor i wer 
wę życiową.

Nie umierali by ludzie tak wcze
śnie, lecz żyliby znacznie dłużej w 
atmosferze łagodnej i znośnej sta
rości.

Wystawa higien, w Dreźnie skon 
centrowała wszystko to, co może 
higiena dać człowiekowi, aby uzdro 
wić jego byt na ziemi.

Rysunek przedstawia gmach Nie 
mieckiego Muzeum Hygienicznego, 
gdzie skoncentrował się wysiłek 
prawie całej ludzkości świata, aby 
pokazać odwiedzającym, jak nale
ży żyć higienicznie.

W salach widzimy urządzenia 

higieniczne, kjtóre, jak mówiłem po 
wyżej, prowadzą nas i wskazują, 
jak człowiek od pierwszej chwili 
istnienia swego powinien być opie
ko wany.

Pielęgnowanie nieihowląt, na
wet zabobony pod tym względem 
istniejące, wychowanie przedszkol
ne, szkoły, życie rodzinne, warunki 
pracy, mieszkanie, szpital wzoro
wy, odpoczynek, przyjemności, za
bawy i rozrywki, starość oraz wszel 
kie powstające na tem tle wątpliwo
ści i zagadnienia, — wszystko to 
wyjaśnia Wystawa.

Dyrektor Prof. Dr. Marcin Vo- 
gel wtajemniczył mnie w przebieg 
przygotowania i urządzenia tej wy 
stawy.

Ogrom pracy mozolnej włożono 
w tę imprezę. Setjki tysięcy ludzi 
z całego świata przyjechało do 
Drezna aby obejrzeć to, czego 
wprost opisać niepodobna.

Przyjmując pod uwagę, że wielu 
jednak nie zdążyło tego uczynić,— 
Zarząd Wystawy postanowił ją 
przedłużyć na rok 1931.

Prawie wszystkie państwa wysta 
wiły okazy i wykresy prac, doko
nanych na polu zdrowia publiczne
go-

Polska, która w dziedzinie ośrod 
ków zdrowia, stacji opieki nad mat 
ką i dzieckiem, wiele by też poka
zać mogła, w tym roku udziału nie 
brała; przypuszczam, że w roku 
przyszłym udział weźmie; gdyż 
wszyscy odwiedzający najpierw 
chcieli obejrzeć stoiska państw od
rodzonych po wojnie.

(Zamieszczając powyższy Ogól
ny artykuł o Wyst. w Dreźnie, za
znaczamy, iż szczegółowy opisują
cy działy oddzielne wystawy, pió
ra Dyr. D-ra Czesława Wroczyń 
skiego, ukaże się w następn. N-rze 
„Czystości". — Przyp. Redakcji).

DZIAŁ CZYNU SZLACHETNEGO.
Dział ten notuje wszelkie czyny 

ofiarne i szlachetne na rzecz ogółu, 
jednostki, wiedzy lub idei.

Prosimy naszych Sz. Czytelni
ków o wszelkich tego rodzaju fak
tach zawiadomić nas niezwłocznie.

Otrzymaliśmy zawiadomienie o 
ofiarnej śmierci por. rez. ś. p. Sta
nisława Prejbisza przy ratowaniu [ 
tonącej w Modlinie. Zwróciliśmy i 
się do Centrum Wyszk. Saperów o j 
bliższe dane, które nam łaskawie i 
zostały nadesłane. ,

Kto przeczyta te proste, żołnier
skie, a tak serdeczne słowa, przy- , 
zna, razem z nami, — że są w Pol
sce ludzie czyści jak łza i że mło
dzież nasza ma możność naślado- i 
wania dobrych czynów.

--- ’X<—oCentrum Wyszkolenia Saperów 
Kurs Ofic. Rez. Pionierów Piech.

L. 633/30 i 3798/30. 
Modlin, dnia 13. VIII. 30 r.

Redakcja Ilustrowanego 
miesięcznika „Czystość".

W odpowiedzi na nadesłane pis

mo Panów z dn, 22.VII b.r. w spra 
wie zmarłego ś. p. ppor. rez. Prej
bisza Stanisława w czasie odbywa
nia ćwiczeń ofic. rez. w Centr. Wy

szkolenia Saperów w Modlinie, 
przesyłam życiorys zmarłeg|o |i 
szczegółowy opis tragicznego wy
padku.

Zmarły tragicznie śp, Stanisław 
Prejbisz, rycerz Konwentu ,,Le- 
chia" i ppor. rez. wojsk polskich 
urodził się dn. 4 października 1901 
roku w Śremie,

Jako 17-letni młodzieniec chwy
ta za bron jako ochotnik, by wal
czyć o całość Rzeczypospolitej na 
zagrożonych granicach południo
wo wschodnich. Zapisany na wy
dział rolniczo-leśny Uniwersyf)atu 
Poznańskiego, otrzymuje absolu- 
torjum w czerwcu b.r. W dniu 10 
czerwca b. r. spieszy na ćwiczenia 
oficerów rezerwy do Modlina, gdzie 
w dniu 4 lipoa br. spotyka go tra
giczna śmierć w nurtach Narwi.

Dnia 4 lipca br. około godz. 17 
śp. ppor. rez. Prejbisz Stanisław 
kąpał się w towarzystwie jednej 
pani i dwóch panów w rzecze Nar-
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wi naprzeciwko elektrowni twier
dzy Modlin. W peiwnym momen
cie, wyżej wymienieni wpadli nagle 
na głębinę — zostali porwani przez 
prąd, który zaczął ich znosić wdół 
rzeiki. Wówczas śp. ppor. rez. Prej 
bisz ratował towarzyszącą mu pa
nią, utrzymując ją stale nad wodą, 
aż do chwili nadpłynięcia pomocy. 
Łódź ratownicza wyciągnęła panią, 
natomiast ratujący śp. ppor. Prej- 
bisz wyczerpany długą walką z prą 
dem rzeki, zanurzył się gwałtownie 
pod wodę i mimo natychmiasto
wych poszukiwań nie udało się go 
uratować.

Będąc stale prawie pod wodą i 
podtrzymując tonącą z dołu, praw 
dopodobnie tak dalece sforsował 
i zmęczył swe płuca, że dla wyra
towania samego siebie, organizmo
wi już brakło sił.

Podziwiać należy to bezwzględ
ne poświęcenie się i olbrzymią wy
trwałość, oraz odwagę, jaką prze ja 
wił śp. ppor. Prejbisz w tych o- 
statjnich chwilach swego życia.

Zginął spiesząc z pomocą bliź
nim, ratując w nurtach Narwi to
nącą kobietę. Swe młode życie w 
ofierze dla idei rycerskiej, której 
ślubował i której dochował wier
ności.

Widziałem :
Komendant Centrum Wyszk. Sap. 

(—) Hajkowicz, ppułkownik.
Komendant Kursu

(—) Majewski, kapitan.

Kronenberczycy.
Było to w czasach, gdy zaborca 

rosyjski chcąc zniszczyć kulturę 
polską zamknął Wyższą Szkołę 
Główną pozostawiając Kongre
sówkę bez Wyższej Uczelni.

Wielki obywatel Polski Baron 
Leopold Kronenberg dzięki swym 
stosunkom wyjednał u władz ro
syjskich pozwolenie na otwarcie 
Wyższej Szkoły Handlowej, zna
nej pod nazwą Szkoły lub Akadem 
ji Handlowej Kronenberga.

Był to jedyny polski wyższy za
kład naukowy w Kongresówce, aż 
do otwarcia politechniki.

To też młodzież, która pragnęła 
być na wykładach największych 
uczonych polskich, jak prof. Przy- 
stańskiego, b. rektora Szk. Głów
nej, Ślósarskiego, Gosiewskiego, 
Dikjsteina, Boguckiego, Chrzanow
skiego i in., młodzież która wiedzia 
ła zgóry, że drzwi urzędów i za
szczytów państwowych są dla niej 
zamknięte, młodzież, która mogła 
w pracy zawodowej i społecznej 
liczyć tylko na siły własne — ta 
właśnie młodzież wybrana garnęła 
się do drzwi tej Uczelni.

W ciężkich wa
runkach pracowało 
się i uczyło się. Ze 
wsząd czaił się nad 
zór tajemny, aby 
za każdy odruch 
narodowy lub spo-

I W 5-ciu minutach go
tową kawę o wspania
łym smaku i aromacie 
otrzyma Pani tylko 

używając kawę

E.NRILO!
łeczny zamknąć szkołę i ukarać 
uczących i uczących się.

Pomimo tego, ogromna liczba 
wychowanków Szkoły Kronenber
ga odegrała dużą rolę w życiu Pol
sku Kto przeczyta listę poniższą 
znajdzie w niej nie jedno sławne 
nazwisko.

Na różnych polach widzimy tych 
ludzi przy pracy żmudnej i odpo
wiedzialnej.

Odrodzona Polska niejednego z 
nich wciągnęła do rydwanu pracy 
dla dobra Państwa.

Dokładny obraz ich pracy poda- 
je Pamiętnik, opracow. przez zna
nego pisarza Czesława Hulanieskie 
go za 1930 r., wydany przez f. Trza

Ludwik Drzewiecki, Prezes Koła Kronenberczyków. Michał Grejniec, red. „Czystości".
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ska, Ewert i Michalski. My zaś w 
krótkich słowach wskażemy tych, 
którzy nie szczędzili swej pracy dla 
dobra społeczeństwa.

W miarę otrzymywania — bę
dziemy zamieszczać podobizny Kro 
nenberczyków pracujących wedle 
sił i możności dla dobra ogółu.

W służbie republiki: Austen, Do- 
leźal, Dymitrowicz, Ewert, Frycz, 
Gawroński, Hagmajer, Jeżowski, 
Kapaon, Karpiński, Kostenecki, 
Kukowski, Kulczycki, Laurysie- 
wicz, Lenartowicz, Lipiński, Mio
duszewski, Morozewicz, Ochorjo- 
wicz, Roszkowski, Sławek, Stani
sławski, Truskier, Turowicz, Wil- 
ski, Wróblewski, Zajączkowski.'

Izba przemysłowo - handlowa: 
Grzybowski, Heilperiln, Helperin, 
Horodyński, Konaszewski, Laury- 
siewiclz, Lewenfisz, Michniewski, 
Neufeld, Simon, Sznyjewski, Tru
skier, Wodzinowski.

Na niwie pedagogicznej: Beycz, 
Bystydziński, Chwat-Czyński, Czer 
wińsiki, Dmjochowskij, Fillebbrn, 
Górski, Jankowski, Lewicki, Lipiń
ski, Maków, Mantinband, Moroze
wicz, Mroczek, Osterloff, Podzien, 
Ptaszkjiewicz, Rogulski, Ruszkow
ski, Sachs, Stecki, Sulimierski, 
Szupp, Temerson, Wyczałkowski, 
Zboiński, Zieliński,

Podznakiem eskulepa: Rubinrot, 
S z war cwass er, Gawroński, Gr ej nieć.

W sądownictwie: Cohn, Czerwiń 
ski, Drzewiedki, Grodzki, Heilperin 
Hirszel, Horodyński, Jakbblslon, 
Jankowski, Kamieński, Kempiński, 
Kernbaum, Kiltynowicz, Kozieradz 
ki, Kryt, Kwiatkowski, Lachert, 
Mitraszewski, Neufeld, Odyniec, 
Piędzicki, Piętka, Podkólński, Se- 
rednicki, Sturm, Wrżel, Załęski.

W instytucjach samorządowych 
w Warszawie i na prowincji: Alek
sandrowicz, Bełdowski, Czaplicki, 
Czerwiński, Drzewiecki, Fiszhauf, 
Gawrońsk, Grzybowski, Heiman, 
Huzarski, Jankowski, Kernbaum, 
Kleczkowski, Krasnodębski, Ku
jawski, Lelewel, Nassalski, Pod- 
bielsiki, Robertson, Smyjewslki, 
Strzałkowski, Walewski, Wider- 
szal, Wodzinowsk,, Zieliński.

Wśród literatów i artystów: Jan 
Bohuszewicz, Jan Dmochowski, 
Artur Gliszczyński, Ludwik Gross, 
Czesław Hulanicki, Wincenty Ja- 
kowsicki, Karol Kopczewski, Ste
fan Kowalski, Władysław Kozłow
ski, Antoni Książek, Ludwik Kul
czycki, Marceli Luxemburg, Igna
cy Mrozowski, Stanisław Najman,

Wacław Poznański, Saturnin Si
korski, Władysław Studnicki, Ja- 
kób Szliferstein, Kazimierz Wład. 
Toporski, Stefan Woyzbum, Wła
dysław Wściekjlica, Alfred Konar, 
Stefan Krzywoszewski, Artur Opp
man, Antloni Fertner, Aleksander 
Zelwerowicz.

- ------O-------

Dr. J. W. Grott.

Co to jest cukrzyca?
Cukrzyca — jest to choroba po

legająca na zaburzeniach w prze
mianach materji, o czem najczę
ściej dowiadujemy się z powodu 
zjawienia się cukru w moczu.

Zamiast wyjaśniać na czem po
lega chorobliwa przemiana materji 
w cukrzycy, lepiej będzie uprzy
tomnić sobie najpierw — jak się 
odbywa przemiana materji u ludzi 
zdrowych.

Człowiek by móc żyć i praco
wać, musi jeść. Przyjmowanie po
karmów jest wprost koniecznością, 
gdyż z nich czerpiemy nietyłko e- 
nergję do pracy, lecz i materjał do 
odbudowy zużytych tkanek.

Pokarmy, które spożywamy co
dziennie, składają się z trzech głów 
nych składników, białka węglowo
danów i tłuszczów, połączonych ze 
sobą w rozmaitych proporcjach.

Białka. — Jako przykład czyste 
go białka może służyć białko ku
rze, natomiast mięso wszelkiego 
rodzaju, ryby, drób, ser i jaja 
oprócz białka zawierają i tłuszcz.

Węglowodany. — Wszelkiego 
rodzaju produkty mączne i potra
wy, sporządzane z nich, jak chleb, 
kluski, ciasta i t. d. zawierają pra
wie wyłącznie węglowodany. Czy
stym węglowodanem, nie zawiera
jącym żadnej domieszki w postaci 
białka i tłuszczu jest cukier, owo
ce i jarzyny również zawierają 
sporo węglowodanów.

Tłuszcz. — Masło, oliwa, słoni
na — są to typowe przykłady — 
potraw, zawierających od 85—100 
proc, tłuszczu.

Każdy z wymienionych składni
ków ma swoje znaczenie dla ustro
ju ludzkjiego, a więc białko służy 
do budowy nowych i, odbudowy zu 
żytych tkanek (np. mięśnie), nato
miast węglowodany i tłuszcz są 
głównymi dostarczycielami energji 
i ciepła.

Podobnie jak w motorze ropa 
naftowa lub benzyna, spalając się 
dostarczają energji, dzięki której 
motor ten porusza się, wykonywa 
pracę i nagrzewa się, tak samo i w 
Organizmie ludzkim węglowodany

i tłuszcze spalają się również, acz
kolwiek bez dymu i w następstwie 
dają nam energję, dzięki której mo 
żerny pracować, oraz ciepło, chro
niące nas od zmarznięcia.

Prócz białka, węglowodanów i 
tłuszczu do prawidłowego funkcjo 
nowania ustjroj u ludzkiego potrze
bne są jeszcze sole mineralne oraz 
witaminy.

Spożywaj ąc różne pokjarmy 
otrzymujemy zwykle soli poddo- 
statkiem. Co się tyczy witamin, to 
są. to substancje, niezbędne dla 
zdrowia, brak ich bowiem powodu
je choroby, z których najczęstszą 
jest gnilec czyli szkorbut. Skład 
ich chemiczny nie jest dokładnie 
znany, jednak, biorąc rzeczy z prak 
tycznego punktu widzenia, nie po
trzebujemy bardziej rozwodzić się 
nad niem, gdyż chory na cukrzycę, 
o ile tylko będzie spożywał znacz
ne ilości jarzyn i owoców, oraz na
biał w postaci sera, twarogu, mle
ka i masła, nie potrzebuje wcale 
obawiać się braku tych substancji.

Tak więc człowiek, spożywając 
różne pokarmy, właściwie spożywa 
mieszaninę białek, węglowodanów 
i tłuszczu. Podczas trawienia, dzię 
ki działaniu soków trawiennych, 
pożywienie zostaje rozłożone na 
części składowe, t, j. białka, węglo 
wodany i tłuszcze, które dopiero w 
tej postaci zosfają wessane w jeli
tach. Z jelit drogą krwi dostają się 
one do wątroby. Wątroba dopiero 
jest tą główną fabryką chemiczną, 
w której pokarmy są przerabiane 
tak, jak tego wymaga zapotrzebo
wanie ustroju. Prócz tego wątroba 
chroni ustrój od jadowitych pro
duktów, wytwarzających się pod
czas trawienia.

Aby wątroba mogła dokładnie 
przerobić dostarczone jej białka i 
tłuszcze, konieczne jest przede- 
wszystkiem przyswojenie przez u- 
strój pewnej ilości węglowodanów. 
Dopiero w razie przyswojenia do
statecznej ilości węglowodanów 
wątroba może sprawnie pracować, 
oraz uwalniać ustrój od zatrucia 
szkodliwemi produktami przemia
ny materji.

Co się tjyczy przyswajania węglo 
wodanów to czynność ta zależy nie 
tyle od wątroby, ile od trzustki, gru 
czołu, znajdującego się w jamie 
brzusznej tuż poza żołądkiem.

Części trzuski, zwane wysepka
mi Langerhansa, wytwarzają spe
cjalną substancj ę—insulinę,— któ
ra dostaje się do krwi wprost z gru 
czołu.

— )x(—
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W Częstochowie bliższych informacji udziela Red. Lekarz - D-ta Michał Grejniec, Al. N. Marji Pan
ny 10, telef. 2-50. Zastępcy wszędzie poszukiwani!

Nr. wzorowy wysyłamy po otrzymaniu 50 gr. w znaczkach poczt.,na żądanie i gratis.

Dr. S. K.
Nie całować rączek!

Zwyczaj całowania rąk pań roz
powszechnia się u nas, niestety, i 
dosięga już mas ludowych.

Uważa się to za bon — ton, za 
rodzaj dobrego wychowania i jeże
li ktbś dany przy przywitaniu, przy 
pożegnaniu, przy tańcu nile pocału 
je w rękę — patrzy się ma tego 
osobnika w najlepszym razie, jak 
na dziwaka.

Dawniej całowano w rękę tylko 
damy poważne, jako znak głębo
kiego szacunku.

Później ten zwyczaj przeszedł 
na całowanie rękę mężatek, ostat
nio zaś całują ręce wszystkich pa
nienek.

Jeżeli ktoś w tańcu przy zapro
szeniu lub przy pożegnaniu nie po
całuje rączki — napewno będą dą
sy.

Jak wysoce zaś niehigieniczny i 
niezdrowy jest teni zwyczaj, rozu
mie chyba każdy. Niehigieniczny 
i dla jednej i dla drugiej strony.

Wiemy, że przez najmniejszą 
rankę lub zadraśnięcie skóry może 
być przeniesione zakażenie do or 
ganizmu.

Jeżeli dama ma na ręku jakąś 
rankę i ucałuję ją osobnik cierpią
cy na gruźlicę lub nawet mający 
tylko w ustach chore zęby spróch
niałe które stanowią ognisk/o wszel 
kich bakterji chorobotwórczych, — 
zakażenia jest pewne.

Z drugiej zaś strony — przeno
szenie do ust potu z ręki damy lub 
brudu z rękawiczki oraz ewentual
nie jakiejś choroby (ekzema, el,c.)
— też do przyjemności nie należy. 
Wielu u nas to rozumie, ale jako 
niewolnicy konwenansu — każdy 
się boi być pierwszym i zrobić wy
łom w utartym zwyczaju mody.

Ale jest na t|o bardzo dobry spo
sób — stać się członkiem „Ligi 
Zdrowia", — statut której zabra
nia całowania rąk.

Kto nosi oznakę „Ligi Zdrowia"
— nie całuje rąk i nie ma rąk do 
całowania.
Wszyscy więc zwolennicy i zwolen 
niczkji higieny powinni się zapisać 
na członków „Ligi Zdrowia" skład
ka roczna wynosi tylko zł. 1,— Od
znaka, estetycznie wykonana, zł, 1.

Zapisywać się można w Zarzą
dzie „L. Z.“, w Krakowie, Wolska 
Nr. 36, w Adm. „Czystości". — 
W Częstochowie zaś i okolicy u Le
karza D-ty Michała Grejnieca, Al. 
Najśw. Marji Panny Nr. 10.

------ )X(------ -

Inż. Zygmunt Przybylski.

Zdrowie a mieszkanie
Fundamentem zdrowia rodziny i 

jej członków jest otoczenie, w któ- 
.rem mieszka.

Jeżeli warunki mieszkaniowe są 
nieodpowiednie — choroba ma ła
twy dostęp do ludzi.

Jakie mieszkania są nam potrze
bne?

Takie, w których jest duży do
pływ słońca i powietrza.

Ciasne, ciemne pokoje, w któ
rych się gnieżdżą liczne rodziny— 
są wytwórnią wszelkich chorób, 
szczególniej zaś — gruźlicy.

Wyłania się pytanie: czy mamy 
tolerować rozwój gruźlicy, a póź
niej ją zwalczać, czy też lepiej i 
pożyteczniej stworzyć takie warun 
ki mieszkaniowe, aby choroba ta 
wogóle się nie zjawiła?

Kwestję tą chce roztrzygnąć 
Wydział Mieszkaniowy przy War. 
T-wie Higieny, utworzony za ini
cjatywą inż. mag. Zygmunta Ru
dolfa, wych. uniw. Harwarda w 
St. Zjedn. Am. Półn.

Do Komitetu Wydziału weszli 
Inż. Rudolf, Inż. Przyłęcki, Dr. Ła- 
zarowicz, Dr. Skokowska-Rudolf, 
Inż. Bielski oraz Inż. Mikułowski.

Dr. Łazarowicz na posiedzeniu 
Kom. wygłosił referat na temat wy 
stawy mieszkaniowej w Warsza
wie, proponując urządzenie jej w 
ten sposób, aby każdy się mógł 
przekonać, który materjał i system 
budowy jest najlepszy.

Postanowienia Wydziału będą 
przedłożone rządowi, który w o- 
statnich czasach ma zamiar zwró
cić spec, uwagę na budownictwo 
zdrowych i tanich mieszkań, aże
by ludność nie zapadała na różne 
choroby.

Zdrowe mieszkanie, — jest to 
atut najważniejszy w zapobieganiu 
cierpień i dolegliwości.

To też inicjatywa inż. Rudolfa 
powinna się spotkać z powszech- 
nem uznaniem.

------ )X(------ -

Lekarz - D-ta Michał Grejniec.

NowotzEsne kroki w denlystyte.
Kultura nasza idzie ciągle na

przód i stwarza coraz wygodniej
sze warunki pracy wkażdym za
wodzie.

Śmiało rzec można, że ludzkość 
nie może nadążyć za krokami roz 
woju techniki w każdej dziedzinie.

Da się to powiedzieć i w den- 
tystyce.

Zwiedziłem w tym roku Niem
cy i Czechosłowację i wstyd mnie 
wprost ogarniał, widząc stosunek 
pacjenta do lekarza-d-ty tam i u 
nas.

Obserwowałem tam nprz. fakty 
następujące:

Przychodzi przyzwoicie lecz 
skromnie ubrana pacjentka i od- 
razu mówi: — „wolę nie mieć su
kni, ani kapelusza nowego, ale zę
by w ustach chce mieć w porząd
ku".

„O materjał proszę najlepszy! 
„Gotowa jestem płacić wszelką 
cenę, aby było wszystko zrobio
ne jak się należy".

„Zęby czyszczę 2 razy dziennie 
w domu, oprócz tego raz w tygod
niu u lekarza-d-ty przy pomocy 
aparatu specjalnej konstrukcji".

(Aparat ten zainstalowałem u 
siebie).

Pytam się tej pani, dlaczego 
ona tak czyni, — odpowiada, — 
że sama nigdy sobie zębów tak 
nie oczyści jak lekarz-d-ta, zresz
tą jeżeli twarz ma być czysta, 
szyja i ręce czyste, nawet włosy 
i paznokcie dlaczegóż zęby 
miały być brudne?"

Gdy przypomniało mi się, jakto 
u nas pacjentka w futrach i bry
lantach siada na krzesło, otwiera 
usta, w których się widzi całe 
gnojowisko.

Leczyć zębów nie chce, w naj
lepszym razie, — frontowe tylko.

Materjał zwykle chce najtań
szy i najgorszy, bo, przecież, — 
nie widać tego.

Opowiada, że tu lub gdzieś ko
sztuje taniej, nie czując zupełnie 
jaka to obraza dla lekarza.

Namawiać trzeba, aby sobie 
mostek zrobiła, gdy tam lekarza- 
d-tę blaga się wprost o zrobienie 
tegoż.

Najprzód musi mieć jedwabne



Str. 6. „CZYSTOŚĆ"

pończoszki, lakiery, palto, suknie 
i t. d. i t. d. — zęby zaś na osta
tnim planie.

Następnie jeszcze kombinacje z 
różnemi partaczami, zapominając 
że każdej chwili narażona jest na 
zakażenie i przeniesienie sobie do 
ust różnych chorób, szczególniej 
wenerycznych.

Że trzeba wprost miotem wbi
jać w głowę tę prostą rzecz, że 
przy nakładaniu korony lub most
ku zawsze następuje pewne krwa
wienie i że miejsce krwawiące jest 
to grunt podatny na zakażenie.

Gdy sobie to wszystko przypo
mniałem, zazdrościłem memu ko
ledze zagranicznemu, że może pra 
cować w-lepszych warunkach.

Wychodząc z założenia, że czas 
dziś jest dla każdego drogi i wy
czekiwanie w poczekalniach po
winno być skrócone, — urządzają 
oni kilka gabinetów, aby nprz., 
gdy plomba schnie, już można by
ło przyjąć następnego pacjenta.

Zastosowałem u siebie ten sam 
system pracy i ciekaw jestem, ja
ki będzie rezultat.

Najwięcej mnie zaś radowało, 
że tam niema partactwa denty
stycznego.

Nie dopomyślenia jest nprz. w 
Czechosłowacji fakt, aby ktoś nie 
uprawniony zajrzał nawet do ust 
— kara 3-ch miesięcy kozy nie 
minie go odrazu.

Zresztą, nikt nie pozwoli parta
czowi grzebać sobie w ustach.

A u nas?
Niema dnia, aby ktoś nie przy

szedł z płaczem, że jakiś partacz 
zniszczył mu zęby.

Zjawił, się niedawno u mnie pe
wien pan, sekretarz Gminy, z żo
ną z okolic Gorzkowic.

Co się okazało? Mądry Polak 
po szkodzie, mówi przysłowie, ale 
tu szkoda była podwójnie ciężka.

Jakiś partacz zeszpecił tej pani 
zupełnie usta, wywołując gnicie 
dziąseł przez nieumiejętne założe
nie korony. To było u góry na sa
mym froncie.

Oprócz tego spiłował jej dolne 
siekacze do tego stopnia, że wy
wołał zapalenie miazgi.

Musiałem jej korony zdjąć i 
zrobić inne, dolne zaś zęby musia- 
ła poddać specjalnej kuracji.

Ostrzegam więc jeszcze raz — 
nie udawajcie się do żadnych par
taczy dentystycznych, bo to szko
da zdrowia i pieniędzy.

Radzę dobrze się przyjrzeć po
niższej fotografji i przekonać się 
do czego prowadzi zaniedbywa
nie zębów.

Ropa pod zębem przebiła kość 
i przedostała się nazewnątrz.

Sączy się stale i zniknie dopie
ro po dokonaniu skrobania szczę
ki.

A winą .temu — niedbalstwo!
(Rys. z braku miejsca w Nr. nast.) 

—)x(—
Lekarz domowy.

W, P. T. w Jabłonnej. Po zjedze
niu należy brać łyżeczkę dwuwę
glanu sody w pół szklanki wody 
letniej. Nie należy jeść kwasów, 
octu, pokarmów pieprznych, o- 
strych, chrzanu i bardzo słonych. 
Jeść należy nie wiele na raz, a czę
sto i mało palić tytoniu.

W. p. w Buczaczu. Należy bar
dzo pilnie się odżywiać: juść dużo 
mięsa, jaj, dobrego mleka, tłusz
czów, masła, słoniny; można jeść 
i miód. Na kaszel należy pić odwar 
ślazu, brać pastylki ipekakuanowe, 
które można dostać w aptece. Po
wietrze w izbie powinno być 
świeże i czyste; należy ją często 
przewietrzać. Trzeba wystrzegać 
się przeziębienia, przemoczenia 
nóg i wcześnie udawać się na spo
czynek. Nie trzeba chodzić do za
dymionej karczmy, bo to szkodzi 
na płuca, a tytoniu nie wiele palić. 
Życie należy, prowadzić bardzo re
gularne.

P. St. K. w Lesznie. Obrzmiałe 
gruczoły najlepiej jest pędzlować 
jodyną 2 razy dziennie i następnie 
obłożyć watą. Pić należy tran 2— 
3 łyżki dziennie po jedzeniu, wy
strzegać się kwasów, octu i brać 
do wewnątrz jodek potasu, na któ
ry receptę musi zapisać lekarz. 
Pożytecznymi w takich razach są 
kąpiele ciepłe temperatury 28° z 
dodatkiem 6 funtów soli na kąpiel. 
Siedzieć trzeba w wodzie pół go
dziny i następnie położyć się do 
łóżka. W lecie zbawienny jest w 
takich razach Inowrocław.

W.P, T, F. w Katowicach i K. T. 
w Równem. Czerwony nos powsta 
je bardzo często Z powodu braku 
kwasu solnego w żołądku. W ta - 
kich wypadkach często pomagają 
małe dozy kwasu solnego.

Należy się wystrzegać kapusty, 
sera ostrego, mocnej kawy i her
baty, jak również alkoholu. Poma
gają też promienie kwarcówki, dja 
termia oraz rentgen. Radzimy się 
zwrócić do lekarza po poradę do
kładniejszą.

W.P. J. K, w Suwałkach. Idąc 
za radą naszego lekarza W.P. po
rzucił onanizm (samogwałt). Czuje 
się W.P. teraz znacznie lepiej i mo 
że pracować fizycznie i umysłowo.

Cieszy to nas niezmiernie i ra
dzimy skłonić wszystkich Jego ko
legów, aby w interesie zdrowia po
stąpili tak samo.

KRONIKA.
Zwalczanie nielegalnego leczenia. 

Coraz częściej zdarzają się wypad
ki wykonywania praktyki lekar
skiej przez osoby nie posiadające 
do tego uprawnień. Wobec tego p. 
minister spraw wewnętrznych, u- 
znając za wskazane podjęcie ener
gicznej walki z tym niepożądanym 
objawem, zwrócił się do p. komisa
rza rządu na m. Warszawę, i do 
pp. Wojewodów, o zarządzenie, 
aby sprawy karno-administracyjne, 
wynikające na tle przekroczeń 
przepisów były załatwiane możli
wie szybko, wymierzane zaś kary 
odpowiadały względom celowości.

O ile więc będzie stwierdzone, 
że wymierzone kary (gryzwny) nie 
powstrzymają skazanych od wy
konywania praktyki lekarskiej, bę 
dą zastosowane w całej pełni san
kcje karne, t. j. bezwzględny a- 
reszt.

Powyższe kary będą stosowane 
również względem osób, dopusz - 
czających się przekroczeń przepi
sów o położnych i o dentystyce.

Kursy dla pielęgniarek społecz
nych. W sali wykładowej kliniki 
chorób dziecięcych uniwersytetu 
warszawskiego nastąpiło otwarcie 
rocznych kursów dla pielęgniarek 
społecznych. Kursy te, jako IV-te 
z rzędu, zorganizowało ministe- 
rjum pracy i opieki społecznej (wy 
dział opieki nad dziećmi i młodzie
żą departamentu opieki społecz
nej) wespół z kliniką chorób dzie
cięcych U. W.

Uroczystość zagaił, witając słu
chaczki p. Bronisław Krakowski, 
naczelnik wydziału opieki nad 
dziećmi i młodzieżą ministerjum 
pracy i opieki społecznej, poczem 
przemawiali p. prof. dr. Mieczy
sław Michałowicz, rektor uniwer
sytetu warszawskiego, oraz p. dr. 
Zygmunt Zakrzewski, kierownik 
kursów.

Kurs przeciwalkoholowy. Pań
stwowa szkoła hygjeny w Warsza
wie urządziła kurs na temat alko
holizmu i jego zwalczania.

Higiena społeczna. Odbyło się 
posiedzenie sekcji propagandy hi- 
gieniczno-społecznej komitetu me
dycyny społecznej pod przewodnie 
twem naczelnika wydziału zdrowia 
magistratu dr. Czesława Wroczyń
skiego.

Postanowiono organizować w 
większym niż dotąd zakresie akcję 
propagandową. Pierwszą większą 
pracą w tej dziedzinie będzie pro
paganda przeciwgruźlicza na tere
nie wszystkich ośrodków zdrowia

Nr. 9, 10, 11 i 12.
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podczas „Dni przeciwgruźliczych" 
w grudniu r. b.

Uroczystość Dziesięciolecia Zw. 
Lek. - D-tów P. P. odbyła się w lo
kalu Zw. przy ul. Miodowej.

Władze Rządowe oraz Instytu
cje społeczno - naukowe przysłały 
delegatów.

Piękne przemówienie powitalne 
wygłosił pułk. Dr. Jan Kołłątaj- 
Szrednicki. Przemawiali również 
lekarze - d-ści Kornibad, Sachs 
Blikle i Ujejski. Uroczystość uczy
niła na licznie zebranych człon
kach Związku i gości bardzo dobre 
wrażenie.

Smutna statystyka alkoholizmu 
wśród dzieci szkolnych. Państwo
wa Szkoła Higieny przeprowadzi
ła ostatnio badania zdrowotne 
wśród młodzieży szkolnej. Bada
nia te wykazały między innemi, że 
około 12 pr. poddanych badaniom 
przez zakład dzieci używa stale 
napojów alkoholowych.

Projekt ustawy o zwalczaniu ra
ka. Pod przewodnictwem wicedy
rektora Departamentu Służby 
Zdrowia w M. S. W., dr. Adam- 
kiego, odbyło się posiedzenie Sek
cji do spraw walki z rakiem.

Na posiedzeniu omówiono pro
jekt Ustawy o zwalczaniu nowo - 
tworów złośliwych, oraz wyłonio
no specjalną komisję.

W skład komisji weszli: prof. dr. 
"Czyżewicz, docent dr. Sterling - 
Okoniewski, oraz radca dr. Sęczyc.

Naczelnym Dyrektorem Państwo 
wego Zakładu Higieny w Warsza
wie mianowany został dr. Gustaw 
Szulc, pułkownik - lekarz w stanie 
spoczynku.

Korespondencje.
Z CZĘSTOCHOWY.

Inwestycji higieniczno- zdrowot 
nych za czas ubiegły w Częstocho
wie nie zauważyliśmy.

Przypuszczamy jednak, że się 
coś nie coś na wiosnę zrobi.

Nastąpiły zmiany na różnych 
czołowych stanowiskach instytucji 
społecznych miasta.

Po znanych tragicznych wypad
kach, kierownictwo P. K. Ch. ob
jął p. Komisarz W. Matula, czło
wiek znany ze swej uczciwości i 
dzielności.

Komisarzem miasta został p. 
Radca Wojewódzki Aleksander 
Bratkowski, który energicznie się 
wziął do uporządkowania naszych 
spraw gospodarczych.

Stanowisko Lekarza Powiatowe 
go objął dr. Władysław Jabłoński, 
ktjóry już na poprzednio zajmowa

nych stanowiskach wykazał dużo 
energji.

Odczują to pewnie partacze den 
tystyczni, którzy za czasów po
przedniego lekarza Powiatowego, 
najzwyczajniej sobie kpili z prawa.

Gdy ten konfisk/ował im maszy
ny i przyrządy, już po kilku dniach 
z tryumfem pokazywali nowe, 
twierdząc, że władze im nic nie 
zrobią.

Taki stan bezprawny, — obecnie 
zniknie.

Sprawa teatru niestety nie posu
nęła się jeszcze naprzód.

Wszyscy oczekujemy, aby się 
zjawił ktoś, prawdziwy mecenas 
sztuki, któryby większą sumą, dał 
możność tej pożytecznej instytucji 
stanąć na mocnych podstawach.

Miejmy nadzieje, że się tak sta
nie !
Z KARLSBADU.

Wszechświatowe znane to zdro
jowisko wywierana gościa nadzwy 
czajne wrażenie.

W pięknej dolinie Egeru, na wy
sokości 500 metrów, skupiono 16 
źródeł, które dzień i noc wyrzucają 
z siebie potężne fale wody leczni
czej.

Źródła te są ciepłe od 20 do 72"C
Znane one już są od kilkuset lat, 

ijo też nile ma kąta na świecie z któ
rego by nie przybywali ludzie do 
leczenia: swoich dolegliwości.

Hotele i sanatorja od najtań
szych do najdroższych mile i ser
decznie witają i opiekują się cho
rymi. Około 200 lekarzy wszelkich 
specjalności ordynuje tam prawiie 
cały rok.

Niektórzy, jak np. dr. Kareis', dr. 
Wassertąl dr. Kaufmann dr. Oehm 

dr. Strański, dr. Plouitz, dr. Har- 
den, Inż. Lów mówią po polsku.

Widzimy tam chorych na kamie 
nie żółciowe, na wątrobę na złą 
przemianę materji, na cukrzycę, na 
reumatyzm, na nerki, na serce itd.

Wszyscy chętnie pi ją trzy razy 
dziennie wodę ze źródeł, najwięcej 
z Muhlbrunu, ktjóry widzimy na ry
sunku poniższym.

Dzięki uprzejmości prof. d-ra 
Beekera, d-ra Guntzscheza oraz 
dyr, Kowatschyka, miałem moż
ność obejrzeć wszystkie urządzenia 
kąpielowe zarówno gazowe, jak i 
Kwasowęglowe i Borowinowe.

Wspaniałe te budynki kąpielowe 
stoją na najwyższym poziomie hi
gieny i wybudowane są według naj 
nowszych zasad balneologji.
ZE ZDUŃSKIEJ WOLI.

Obrałem sobie zawód lekarza 
d-ty, będąc pewny, że po studjach 
dość ciężkich po urządzeniu gabi
netu lelkar^ko-dentystjycznego we 
dług wymagań nauki, wiedzy i asep 
tyki — będę mógł pracować w swo 
im zawodzie, jak się to dzieje na 
całym świecie.

Los mnie przeznaczył do Zduń
skiej Woli, miasteczka dość miłego 
i przyjemnego, szczególniej pod 
względem towarzyskim.

Ale pod względem wykonania 
zawodu jest — to istny grób.

Po co mi dyplom, poco mi urzą
dzenie higieniczne poco steryliza
cja, poco aseptyka poco wiedza — 
gdy zaraz obok mieszka jakiś par
tacz dentystyczny, — bez wiedzy 
bez dyplomu, w brudnym ciasnym 
pokoju, — i przyjmuje pacjentów 
bez przeszkody zupełnie otwarcie.
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Przecież to są rzeczy nie słycha 
ne, nigdzie na świecie niemożliwe, 
nawet w łapowniczej Rosji niedo
puszczalne.

Gdy się zaś wyłania kwest ja po
datków, to się mówi, jakto ten le- 
karz-d ta mieszka tak ładnie, tak 
czysto, dużo światła, piękne urzą
dzenie i t. d. i t. d., pewnie musi 
być bardzo zamożny i dużo mieć 
dochodów — wal na niego!

Ten partacz zaś mieszka tak u- 
bogo, tak nędznie :—- i podatek go 
ominie.

W rzeczywistości zaś rzecz się 
ma odwrotnie:—ja oddaję ze swo
ich 5 pokoi, — 3 pokoje na prakty
kę (poczekalnia, pracownia i gabi
net przyjęć), sam zaś gnieżdżę się 
z rodziną w 2-ch najmniejszych i 
najgorszych pokoiczkach.

Partacz zaś w najgorszym i naj
mniejszym jednym pokoju i pra
cownię ma i chorych przyjmuje i 
poczekalnie łączy, sam zaś mieszka 
w 3-ch dużych pokojach.

Pytam się więc, zupełnie na ser- 
jo, czy nie jest wskazane, abym 
zdjął swój szyld, rzucił swój dy
plom do pieca i stał się zwyczaj
nym partaczem dentystycznym?

(Te gorzkie słowa rozpaczy kieru 
jemy pod adresem Lekarza Powia
towego w Zduńskiej Woli, Komen
danta Policji Państwowej tamże 
oraz do Łódzkiego Wojewódzk. 
Urzędu Zdrowia i ciekawi jesteśmy 
czy to zło będzie tam wykorzenio
ne! Przyp. Red.).

Książki.
Walka o szkołę polską w 25-cio 

lecie. Wyd. Zw. Zaw. Naucz. 
Polsk. Szk. Śr. oraz Zw. Polsk. 
Naucz. Szk. Powsz. W-wa 1930. 
Dzieło to, przypominające nam 
świetlane chwile walki o własną 
szkołę, chwile, kiedy czyn szlache 
tny opromieniał dusze młodzieży 
i wychowawców — interesować po 
winno każdego.

Artykuły Wojeńskięgo, Próchni
ka, Drzewieckiego, Nowickiego i 
Lechickiej dokładnie ilustrują czas 
walki, Wspomnienia zaś wycho - 
wawców i młodzieży oraz akta i 
dokumenty wprowadzają nas w 
sam wir walki. Widzimy tam ludzi 
o wyższym poziomie myśli i du
cha jak również ludzi maluczkich, 
których nigdzie nie brak.

Książkę tę nabyć można za zł. 6 
w red. „Ogniwa", W-wa, Chmiel
na 49 lub też przez Adm. „Czy
stości".

Topp i Schlacks. Słowa Dra Ro- 
tha, rys. Dra Mullera. Wydawn. 
Niem. dla Zdrowia Naród. Drezno. 

Cena Mn. 3.50. Przez Adm. „Czy
stości" zł. 10.

Suche morały nie wywierają o- 
becnie wpływu i nie osiągają celu.

Jakże jednak oduczyć dzieci od 
brzydkich przyzwyczajeń?

Za pomocą rysunku!
Książeczka ta podaje w rysun

kach świetnie odtworzonych wraz 
z tekstem rymowanym — wszelkie 
dobre i złe przyzwyczajenia dzieci. 
Przeglądając tylko stronice, dziec
ko odrazu z właściwą mu wrażli
wością znajdzie drogę do czystego 
zachowania się pod każdym wzglę 
dem. Wydawnictwa dzieł wycho - 
wawęzych stanowczo powinny po
dobną książeczkę wydać po pol 
sku.

Cena, jak na wykonanie rysun
ków i układu, — b. tania.

Dr. med. Józef Wacław Grott 
(st. asyst. I Klin. Chor. Wewn. Un. 
Warsz. — Dyr. Prof. Dr. med. Wi
told Orłowski).

Cukrzyca. — Podr. dla lekarzy 
i chorych. Wyd. Ks. Trzaska, E- 
vert i Michalski, W-wa. Cena zł. 6 
— może być przesłana również 
przez Adm. po tejże cenie.

Jest to bez wątpienia jedna z 
najlepiej napisanych popularnych 
książek w tej dziedzinie. Zarówno 
chory jak i lekarz znajdzie w niej 
wiele cennych wskazówek dla 
praktyki codziennej. Stanowczo po 
lecić możemy tę książkę wszyst - 
kim tym, którzy się cukrzycą in
teresują.

W dod. naszym „Przyjaciel Zdro 
wia" i „Lekarz Domowy" stale bę
dziemy wracać do tej cennej i war
tościowej książeczki, jak się wyra
ża prof. Orłowski.

Gazzaro. — „Droga do odmło - 
dzenia". Wyd. dla zdr. Publ. w 
Dreźnie. Mk. 3. — Przez Adm. 
„Czystości" zł. 8.

Najstarsze pojęcia są najnowsze 
i najnowsze są najstarsze. Szczegół 
niej się to zauważa w idei odmła
dzania się. Autor w jasnych i zwię
złych słowach chce wykazać jak 
stare źródła chińskie i indyjskie, 
połączone z najnowszemi surocią- 
gami na zasadzie badań współcze
snych, przyczynić się mogą do u- 
trzymania nas w stanie kwitnące
go zdrowia i młodości.

Willibald Ulbricht. „Kraj Słoń
ca". Wydawn. dla Zdr. Publiczne
go w Dreźnie. Mk. 2.50. Przez Adm 
„Czystości" zł. 7.

Książka ta to przewodnik weso
łego, zdrowego życia dla młodzie
ży, która w stylu wesołym, nie nu
dnym dowodzi, iż higieniczny tryb 
życia daje jednocześnie chęć do 
życia zdrowego.

Zdrowie — to szczęście, mówi 
autor; wszyscy ci, którzy książkę 
ową przeczytają — potwierdzą to. 
Dziełko to przeznaczone dla mło
dzieży podrastającej od lat 12 z 
przyjemnością może być czytane i 
przez starszych.

Forma powieści higienicznej 
przykuwa ku sobie uwagę czytel
nika od początku do końca; przy
czyniają się ku temu liczne rysun
ki artysty - malarza Schuberta.

W ostatniej chwili, już po odda
niu „Czystości" do druku otrzyma
liśmy 2 bardzo ciekawe książki, 
które zreferujemy w Nr. nast. w 
dziale „Sanitarja Miejska i Wiej
ska".

Inż. Edward Szenfeld b. Dyr. 
Wodoc. i Kanał m. Warszawy: „Hi 
storja rozwoju metody biol. oczy
szczania ścieków kanałowych" o- 
raz Inż. Mag. Z. Rudolf — „Inży- 
nierja sanitarna, a jej przyszły ro
zwój w Polsce".

——X-----
Odpowiedzi Redakcji

WP. Dr. F. w Łucku. Wkrótce 
drukować będziemy prace Prof. 
Uniw. Si. Bat. D-ra Kazimierza Ka 
raffa - Korbultta, Dra Skowrońskie 
go, As. Profesora Gądzi.kiewicza, 
D-ra J. W. Grotta, As. Prof. W. 
Orłowskiego, D-ra W. Medyńskie
go, As. ś. p. Prof. Piltza oraz Rad
cy Sanitarnego D-ra Beyera. Kier. 
Zakł. D-ra Lahmana w Dreźnie.

WP. S. M. w Częstochowie. Cha 
roba zwapnienia kości należy do t. 
zw. chorób zawodowych.

Opisana została niedawno w 
„Polskiej Gazecie Lekarskiej" 
przez D-ra Arnolda Brama, rentge 
nologa w Częstochowie.

WP. M. F. w Wieluniu. Jak się 
dowiadujemy cukrzycę leczy w Czę 
Stochowie Dr. Lipińsk]i, I Aleja 1.

Specjalńością zaś D-ra Finkel 
steina 1 Aleja U, są choroby wew 
nętrzne i kobiece.

Laboratorjum dla analiz moczu, 
posiada Dr. Szykier II Aleja 41.

WP. Dr. D. w Sosnowcu. Intere
sujący WP. artykuł Dr. W. Medyń 
skiego „O Pistychopaijji Schizoidal
nej wieku dziecięcego" został za
mieszczony w „Polskiej Gazecie Le 
karskiej" w Nr. 44 i 45 za 1930 r. 
Artykuł zaś tegoż autora o „Psy
choterapii" — umieszczony został 
w „Wiadomościach Lekarskich"' 
Nr. 8 — 9, 1930 r.
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PISMA.
„Polska Zachodnia", — dziennik i 

pośw. sprawom Śląska. Katowice. 
Jagiellońska 5.

„Żółta Mucha" — organ humoru
i satyry. W-wa, Złota 40.

„Nasz Glos" — organ Naucz. 
Szk. Śr. Poznań.

„Wychowanie Fizyczne" — wy
chodzi co miesiąc w Poznaniu pod 
red. Prof. E. Piaseckiego.

„Hejnał", — mieś, pośw, spra
wom duchowym. Wisła, Śl.

„Róża Duchowna", Lwów, Klasz
tor 00. Dominików.

„Rycerz Niepokalanej", Teresin, 
ok, Sochaczewa.

„Polska Ludowa", — W-wa, ul. 
Smolna 38.

„Kobieta Współczesna", W-wai 
Górnośl. 20.

„Lekarz Polski", W-wa, Miodo 
wa 20, mieś. pośw. sprawom lecz
nictwa.

Powsz. Gaz. Fryzjerska" Wyd. 
Par., Poznań.

„Gazeta Readyńska", Dziennik 
wychodzi w Readyng, Pa, Stany 
Zjedn. Am, Półn.

„Orędownik" Dwutyg. wychodzi 
w Azaza, Argentyna.

„Przegląd Literacki", Dwutyg. 
wydawn. f. Trzaska, Ewert i Mi
chalski, W-wa, Krak. Przedni. 13.

„Przegląd Kobiecy" — Mieś, 
pośw. modzie i akt. życia kobiece
go, W-wa, Długa 45.

„Zdrowie", organ Warsz. T-wa 
Higien, przekształcony został na 

dwutygodnik. Rocznik zł. 18. Red. 
Dr. Marcin Kacprzak.

„Polska Gazeta Lekarska" wy
chodzi co niedziela we Lwowie, ul. 
Rutkowskiego 9, pod red. D-ra K. 
Krzyż ano ws k i eg o.

„Warszawskie Czaspismo Lekar 
skie"—tygodnik poświęcony wszel 
kim zagadn, medycyny, Warszawa, 
Sienkiewicza 12. Red. Dr. Z. Sre
brny.

„Hygienischer Wegweiser", mie
sięcznik pośw. higienie pęd red. 
Prof. Dr. M. Vogla, Drezno (Niem
cy), w jęz- niem.

„Ogniwo", org. Zw. Zaw. Naucz. 
Polsk. Szk. Śr., Warszawa, Chmiel 
na 49 m. 3, pod red. p. Teofila Wo- 
jeńsikiego. Roczn. zł. 8.

„Drogerzysta", Tyg. droger.-che 
miczny. Poznań, Wielka 10. Nad
zwyczaj żywo redagowane pismo. 
Kwart, zł. 4,50.

„Gazeta Podhalańska", — Tyg. 
pośw. sprawom Podhala.

„Gazeta Kołomyjska" Tyg., pośw 
sprawom Pokucia.

„Mazowsze, Płockie i Kujawy". 
Ilust. mieś, umiejętnie redagowany 
przez p. Bolestę.

„Lekarz Wojskowy". Dwutygod
nik, pośw. zdrowiu wojska pod red. 
Prof. Szk. Podch. Sanit. Pułk. Lek. 
D-ra G. Szulca. Organ ten omawia 
szczegółowo wszelkie sprawy zwią 
zane ze stanem zdrowotnem armji 
polskiej.

„Polska Zbrojna", Dziennik po-

Kupon Nr. 13
Każdv czytelnik .Czystości', który 
przyśle wycięty ten kupon, z adnota
cją, gdzie Nr. „Czystości" nabył i po 
da swój dokładny adres do Admini
stracji, otrzyma pamiątkę, która wynie
sie tyle, a może nawet i więcej, co 
kosztuje numer pojedyńczy .Czystości', 

święcony sprawom wojska pod red. 
Pułk. Everta, W-wa, Leszno 3.

„Mój Przyjaciel" podaje mater- 
jał ciekawy i oparty na zdrowej 
sensacji, nie wpadając jednak w 
k(rańcowóść literatury kryminalno- 
awanturniczej, będzie zapewne z 
ciekawością czytany nie tylko 
przez młodzież, ale i przez doro
słych czytelników. Pismo to zasłu
guje na szerokie rozpowszechnie
nie, szczeg wśród młodzieży.

„Der Gesundheits-Dinst" pod re 
dakcją, Prof. D-ra Neustaitera.

„Szczerbiec", Dwutygodnik Na
rodowy, Warszawa, Lwowska 15.

„Wychowanie Fizyczne", Mieś. 
Poznań.

„Nasz Znak", Dwutygodnik Har 
cerski — Wągrowiec.

„Glos Ludu", Tygodnik, Warsza 
wa, Nowy Świat 7.

„Czechoslowakische Baden Zei- 
tung", Tygodnik, pośw. zdrojowi
skom Czechosłowackim, Karlsbad.

,,Express Ilustrowany", Dziennik 
kosztuje tylko 10 groszy.

Kto dba 
o swe 
zęby 

’ używa ’ 
tylko^ 
szczot.

.PUROL,,

Najodpowiedniejszą ku temu 
szczoteczką do zębów jest według 
zdania największych powag Polski 
i zagranicy, szczoteczka „Purol", 
systemu Lek.-D-ty Michała Grejnie 
ca w Częstochowie.

Kto się dobrze rysunkowi przyj
rzy, przyzna rację temu twierdze
niu i zażąda do pielęgn. uzębienia 
swego szczot, anatomicznej — „Pu
rol".

Utarty zwyczaj czyszczenia 
zębów wszerz powinien być zarzu
cony, gdyż przenosi tylko brud z 
jednego zęba na drugi i niszczy zę
by.

Czyścić należy zęby wzdłuż ich 
budowy, t. j. górne zęby z góry na 
dół, dolne zaś — z dołu do góry.

Rozumie się, że powinna być ku 
temu zastosowana odpowiednia 
szczoteczka.

Źędać należy „PUROL" wszęozie ! TŁT T ■ b Wars zawa, Skrzynka pocztowa 729
jeżeli gdzieś nie ma zwracać się lub Częstochowa, Skrz. poczt, 104

W Częstochowie w skł. apt. pp. Orłowskiego, Orła, Neufelda i Ordona, 
oraz w perf. „Kosmos" II Aleja 33

Korony 
i mostki 
oczysz

cza 
gruntownie 

tylko 
szczot.

„PUROL.

Włosie w Anatomicznych (ulep
szonych) szcz. „Purol" jest tak 
skonstruowane, że obejmuje w zu
pełności nasze trzy zęby trzonowe, 
które przy jedzeniu najwięcej pra
cują, źując pokarmy i podlegają 
przeto częstszemu zepsuciu. Reszt
ki jedzenia w szczelinach pomiędzy 
trzonowcami niszczą ich emałję i 
powodują utratę tych właśnie zę
bów, które najwięcej się przyczy
niają do żucia pokarmów.
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Odpowiedzi Administracji.
WP. P. H. K. G H. R. i inni w 

Częstochowie. Jeżeli WP. będzie 
pracował u Lek. D-ty, lub też w 
pracowni własnej, lecz tylko na 
zamówienie lek. d-ty, ,.Czystość" 
zawsze będzie w obronie WP.

Jeżeli zaś WP. będą bezpośred
nio przyjmowali pacjentów, będzie 
my WP. zwalczać pod każdym 
względem.

Jeżeli kto chce być lek.-d-tą ma 
przed sobą drogę otwartą, drogę 
nauki i wiedzy.

Nasz technik p. B pracując w 
technice, jednocześnie uczęszczał 
do gimnazjum i obecnie studjuje w

Obuwie
kupujemy w f,

„YENUS"
Częstochowa

II Aleja Nr. 29.

Państw, Instyt. Dentyst. i będzie 
z niego dobry lek. d-ta.

Tak samo uczynił kolega Brze
ziński w Warszawie, Twarda Nr. 3.

Wiemy o wielu takich samych 
wypadkach.

Tak posfjępują ludzie honoru.
Kto zaś chce oszukiwać ludzi, 

ten daleko nie zajdzie, bo przecież 
ludzie wiecznie nie będą głupcami.

Nie pomogą tu żadne wykręty, 
ani groźby, lepiej pójść na drogę 
uczciwą.

Już dziś są ludzie, którzy na pro 
pozycję partacza, aby mu powie
rzył uzębienie swe, wyrzuca go 
twierdząc, że nawet by butów swo
ich nie powierzył paskiudziarzowi, 

„Liga Zdrowia".
Kto się Ligę owę interesuje, zechce po
dać swój adres do Lekarza - Dentysty — 
Michała Grejnieca w Częstochowie 

Al. Najśw. Marji Panny Nr. 10.
Składka roczna zł. 1. — Znaczek zł. 1.

a cóż dopiero zęby, które stanowią 
fundament zdrowia jego.

Nie tędy więc droga!
WP. M. w Poraju. Udzielając 

lokalu dla celów partacko - denty 
stycznych dopuszcza się Pani czy
nu karygodnego, tak samo jakby 
WPani udzieliła lokalu na pota - 
jemny dom schadzek, potajemny 
dom gry lub fabr. pieniędzy fałszy
wych.

Nie zmniejsza to winy, że nikt 
na to nie zwraca uwagi.

Oko prokuratorskie tam napew- 
no zajrzy i kara WP. nie ominie

Ostatni okólnik Min. Składkow- 
skiego, który, jak wiadomo, żarto
wać nie lubi, — da je wyraźnie do 
zrozumienia, że władza, k/tóra się 
do okólnika tego nie zastosuje, — 
będzie usunięta ze swego stanowi
ska.

Radzimy więc WP. kwestji t'ęj 
nie bagatelizować.

WP, S, L. w Wilnie, Prof. Anto
ni Cieszyński mieszka we Lwowie, 
ul, Batorego Nr. 38.

„POLSKA ZACHODNIA**
DZIENNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM NARODOWYM 

I SPOŁECZNYM NA KRESACH ZACH. RZECZYP. POLSKIEJ.
Najpoczytniejszy polsKi organ informacyjny na terenie 

Górnego ' ląsKa i ŚląsHa CieszyńsKiego.
Adres Redakcjii Katowice, ulica Kopernika 14. Tel. 303.

Adres Administracji! Katowice, ulica Jagiellońska 5, 
Tel. 16—98. P. K. O. 303 50’.

„EXPRESS KUJAWSKI"
NAJPOCZYTNIEJSZY DZIENNIK NA KUJAWACH 

CODZIENNIE ILUSTROWANY.
Przynosi szybkie, źródłowe, bezstronne informacje

i wiadomości.
W niedzielę DODATEK ILUSTROWANY

z aktualnemi zdjęciami całego, tygodnia.
WŁOCŁAWEK—Tel. Nr. IOO. Redakcja: Brzeska 29. 

Administracja: Przedmiejska 20.

Wiadomości Giełdowo-Gospodarcze
(Bórsen-u-Wirtschaftsnachrichten) 
w języku niemieckim i czeskim 

3 miesiące darmo.
Praga, II, Vaclavske Namęsti 60. 

CZECHOSŁOWACJA.

Dr. Med. STEFAN JERMUŁOWICZ
SEKSUOLOG

Choroby, nieć*omogań i zahurzenia~sfery płciowej-
Warszawo, SzKolna Nr. 8. Godziny przyjęć 1—2 i 5—7.

SZKOŁA PODKUWACZY KONI* 
p. n. Cywilny Kurs Kucia Koni 
i wzorowa kuźnia kucia koni

w Częstochowie ul. Kościuszki Nr. 29.
Podaje się do wiadomości wszystkich zainteresowanych, 

źe z inicjatywy Wydziału Powiatowego Sejmiku Częstochow
skiego powstała szkoła podkuwaczy koni. Przy szkole tej ju‘ 
została otwarta wzorowa kuźnia kucia koni pod kierunkiem 
specjalnego instruktora. W zakresie tej kuźni będzie nietylko 
wzorowe kucie kopyt normalnych, lecz i kucie kopyt znie
kształconych, po ochwatach, kopyt tępo i ostro rozwinię
tych i t p.

Kucie koni będzie się odbywać codziennie od godz. 7 ej 
rand do godz. 3 po południu bez przerwy.

Kto się chce nauczyć
TECHIUKIDENTYSHCZHEJ, 

niech poda swój adres, za
łączając znaczek na od* 
powiedź do Adm „Czystoś
ci" w Częstochowie lub 
w Warszawie dla „Technika"

PIEGI
żółte plamy, opaleniznę 
usuwa pod gwarancją ap
tekarza Jana Gadebuscha 
„AXELA” krem od p e- 
gów: słoika 2,50 zł.,
1/1 sł. 4,50. zł,, do tego 

mydło „AXELA" 1 kaw. 1,50 zł., 3 kaw. 
3,50 zł Do nabycia w drogeriach i 

aptekach lub wprost w firmie
J. GADEBUSCH

Poznań, Nowa 7 (Bazar).

Przy wszelkich zakupach 
zamówieniach i t. p. powoływać 
się prosimy na „CZYSTOŚĆ" 
zawiadamiając nas również o tern.

Zwracamy uwagę
na kupon pamiątkowy.
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Lek.-D-ta N. KrupicKi, B, Asystent SzK. Lekarsko-Dentyst, 
w Warszawie twierdzi:

.Uważam szczoteczki dPupoI11 ze względów aseptycznyćh za doskonałe.
Anatomiczne zaś szczoteczki „Purol", wycięte wedtug budowy 

zębów trzonowych, są, — według mnie, — wprost idealne i powinny być 
powszechnie używane".

Dr. med. Adolf Gibiański (Łódź) tak się wypowiada:
.Używając szczoteczkę do zębów pomysłu p. Lekarza D-ty Michała Grejnieca, 

stwierdzam, że dobrze wykonana, ma pomysłowo odpowiednią formę, odpo
wiada wszelkim wymogom higjeny i aseptyki.

Zasługuje ze wszechmiar na rozpowszechnienie wszędzie, szczególniej 
w zakładach naukowych.

LECZNICA
Polskiego Czerwonego Krzyża 
CO MARSZAŁKOWSKA CQ 
DO rńg PięKne}. Tel. 59-77.
Wszystkie specjalności od 9 r. do 8 wieci. 
e ntgen, Diatermia, D‘Arsonel, Lampy 
kwarcowe, Sollux, Elektryzacia, Analizy, 

Szczepienia.

Chorzy na cukrzycę 
proszeni są o podanie adresu do Adm. 
„Czystości" w Warszawie, skrzynka

Poczt. Nr. 729 pod „Cukrzyca11.
. a ................

Sekretarz (Ka) £££: 
zechce złożyć oferty 

„Czystość", Warszawa, skrz. 729. 
„Czystość", Częstochowa, skrz. 104.

Kto chce w Warszawie coś załat- 
wić, może to uczynić

przez Biuro zleceń. — Oferty do 
Adm. „Czystości” w Warszawie, skrz. 

pocztowa 729 dla .Biuro Zleceń”.

St. Felczer 
M. HARTMAN

ul. Spadek Nr. 14. Tel. 7 — 26.
P E D 1 C U R E.

„Życzę powodzenia w podjętym, pożytecznym po
myśle, który z pewnością dodatnio zadziała, zwłaszcza 
w higienie szkolnej i ludowej". Prof. Dr. W. Łepkowski.

Tak pisze o sicz, „PUROL" — największa powaga 
dentystyki w P lsce.

Kto chce Tładn^cerę Chorzy na płuca 
niech napisze do Adm. „Czyś- proszeni są o podanie adresu do 
tości" Skrz. poczt. Nr. 729 dla Adm. „Czystości” w Warszawie.

„Promień" Skrz. Poczt. Wr. 729 pod .Płuca*

Przemysłowcy! Kto produkuje art., mające łączność ze 
zdrowiem i higieną, może je wprowadzić w Polsc; 
tylko za pomocą ogl. w „Czystości**! Największy na
kładł 100,000 czytelnikówl—Adm. „Czystości" — Warszawa 

Skrz. p. Nr. 729. — Chętnie służy ofertą.

Antoni SUCHECKI
ZAKŁAD

SLUSARSKO-MECHANICZNY
Wykonywa wszelkie prace wchodzące 
w zakres kanalizacyjno-wodociągowe oraz 
przyjmuje zamówienia i obstalunki, jak 

również reperacje
po cenach konkurencyjnych.

Częstochowa, I Aleja Nr. 10.

JUBILER

H. H1PSZER
Częstochowa, I Aleja 13, tel. 889

POLECA:
Srebro, Platery i Kryształy.

Zegarki światowych firm. 
Wszelką biżuterję złotą.

Specjalność
OBRĄCZKI ŚLUBNE!!!

Szkło nietłukące się do zegarków.

E. L BREGMAN
w Warszawie, Złota 23 

telef, 65-02.
SKŁAD PRZYBORÓW 

LEKflRSKO-DflUYSTYCZIlYCH 
Najtańsze i najlepsze 
— źródło zakupu, —

Wszelkie wiadomości 
o KARLSBADZIE 

są w Czechosłowackiej 

„Bader-Zeitung” 
W KARLSBADZIE.

fmtllSKI SPÓŁKA A8HJHA
„Towarzystwo AKcyjne Przemysłu WłóKnistego** 

W CZĘSTOCHOWIE.
............—♦ — • —I ■---------------

Societe Anonyme de 1’lndustrie Textile
CZENSTOCHO W A.
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Towarzystwo Ubezpieczeń ,,Ł U R O P A“ 
SpólKa AKcyjna w Warszawie.

Główny Inspektorat w Częstochowie 
ul. P. Marji 24, tel. 866

przyjmuje ubezpieczenia na życie z badaniem i bez badania lekarskiego. 
Kapitały własne: Zł. 7,539,034,05.

Składki wpłacone za r. 1929 Zł. 6,120,480,05.

SOLIDNI AJENCI NA PENSJĘ i PROWIZJĘ POSZUKIWANI 
Prosimy powoływać się na „CZYSTOŚĆ11!

PZREM YSŁOWCY!
Propagandę wszelkich artykułów, szcżeg, zaś tych, które mają związek z hygieną 

i zdrowiem najlepiej się przeprowadza przez p, „CZYSTOŚĆ".

Admin.

Czytelników posiadamy ok. 100 tysięcy!
Warszawa, Skrzynka poczt. Nr. 729
lub Częstochowa, „ „ Nr, 104

chętnie udziela informacji!

Przemysłowcy i Kupcy!
Jeżeli chcecie mieć powodzenie w Częstochowie, 

Umieszczajcie swe reklamy
□a

Przystankach Autobusów Miejskich
Wszelkich informacji udziela: 

„CZAR” 
(Ct^stoch. Ajencja ReKIam).

w Częstochowie, Il-ga Aleja Nr. 31, telefon 595,

Dr. med D. pisze:
.Szczoteczki ,,Purol“—„Anato- 

miczne"—są, według mego zdania: 
bardzo praktyczne i godne 
powszechnego zastosowa
nia".

W. P. WALTER SEIFERT 
w KARLSBADZIE, 
Munzers Hans 

udziela wszelkich informacji 
co do „CZYSTOŚCI".

PANIE, SS
o czystą i ponętną twarz 

używają tylko

Krem Nive’a
Zadać wszędzie!

MATKI!
Wzmacniajcie ko
ści swych dzieci! 

„PHOSPHIT” 
to czyni!

Żądajcie więc 
„Phosphit" 
w aptekach i drogerjach!

LEKARZ DENTYSTA

MICHAŁ GREJNIEC
W CZĘSTOCHOWIE.

Al. Najśw. M. Panny 
(I-sza Aleja) Nr. 10, telef. Nr. 2-50.

Przyjmuje codziennie 
od 9—1 i od 3—7 w.

W niedziele i święta 
od 9 — 2 p. p,

Redaktor i Wydawca, MICHAŁ GREJNIEC. * Czcionkami i drukiem F. L\ Wilkoszewskiego w Częstochowie, III Aleja 52.


